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Najważniejsze wiadomości,podane w dzisiejszym | Obecnie spofkanie jej z dziećmi więcej jnż nie 


numerze „N. Reformy". 


stanowisko lewicy sejmowej w kwestyi reforme 
wyhorczej. — Ślub hr. Montignoso. — Sejm fin- 
landzki przyjął ustawę zahraniającą importu i sprze- 
daży alkohola. _ . 


Sprawy sejmtowe. 
(Telegram „N. Reformy" z 26 wrzesnia). 


Stamowisko lewicy. 

Lwów. Klub lewicy sejmowej prze: wał na ra- 
zie dalsze obrady nad relormą wyborczą. W po- 
indnie delegaci lewicy odbyli konferencyę 
z delegatami prawicy. Był takźe obet- 
nym pos. kobrzynski. Kłub lewicy za- 
żądał aby ze strony konserwaty- 
stów przedłożono ostateczną redak- 
cję ich projektu. Dopiero wówczas 
podejmie lewica dalsze obrady i po- 
weźmie nel:wałę. - > 


Hoło krakowskie. 
Lwów. Koło krakowskie odbędzie o godzi- 
nie 9 rano posiedzenie w sprawie reformy wy- 
borczej. 


Kłub autonomistów. 


Lwów. Klub autonomistów obradował wczo- 
ruj nad reformą wyborczą. * 


Komisya wodna. 


Lwów. Komisra wodna obradowała wczoraj 
nad sprawą regnlacyi rzek kanałowych. Przy- 
jęto projekt ustawy co do regulacyi rzek ka- 
nałowych. przedłożony przez Wydział krajowy. 
oraz projekt o przedłużenie rogulacyi Skawy 
od Suchej do Jordanowa. —— 

Następnie uchwalono przedłożyć Sejmowi ro- 
zolucyę z apelem do rządu o przyspieszenie ro- 
bót około regulacyi rzek. o powołanie w naj- 
krótszym czasie komisarzy wodnych 0 rozsze- 
rzenie zakresu działania władz: krajowych w 
sprawie budowy kanałów. regulacyi! rzek spła- 
wnych, o zabudowanie potoków górskich i za- 
lesienie stoków górskich. 


KRomisya gospodarstwa krajowego. 

Lwów. Komisya gospodarstwa krajowego roz- 
poczęła wczoraj dyskusyę nad projektem usta- 
wy, na podstawie którego mają być normowane 
stosunki prawne sezonowych robotników _ rol- 
nych i leśnych. Ustawę tę przedłożył Wydział 
krajowy. 

Dzisiaj v godzinie 9 rano odbędzie się dal- 
szy ciąg dyskusyi. 


Komizya drogowa. 
Lwów. W komisyi drogowej przydzielono 
wczoraj poszczególnym członkom referaty w 
sprawie petycyj, przekazanych tej komisyi. 


Lwów. „Gazeta Narodowa* zamieszcza arty- 
kuł w sprawie sejmowej reformy wyvorczej, 
który zawiera następujący ustęp: 

W Kole posłów krakowskich projekt posła 
Bobrzyńskiego uległ w ostatnich czasach wiel- 
kiej zmianie. Podobne przeobrażenie zaszło fak- 
że w łonie sejmowego Stronnictwa demokraty- 
cznego Zmieniły się już w klubie lewiey zapa- 
trywania na projekt pos. Głabińskiego. nawet 
w gronie jego najbliższych zwolenników tak 
dalece, jak w klubie krakowskim na projekt 
pos. Bobrzyńskiego. ł jeden i drugi pokruszony 
i porozbijany do niepoznania, locz właśnie ta 
zmiana zapatrywań na prawicy i na lewicy mo- 
że tworzyć nadzieję. że do kompromisa 
przyjdzie i że relorma wyborcza zostanie w 
tej sesyi załatwioną. 


Hr. Montignoso. 
(Teiegramy „N. Reformy" 2 26 września.) 


Londyn. Biuro Reutera donosi, że hr. Mon- 
tignoso wczoraj poślubiła śpiewa- 
ka Tosellego przed urzędem w Strand w 
Londynie w obecności trzech świadków. 

Drezno. W ciągu dnia wczorajszego nadeszła 
tn wiadomość z Londynu, że „w. Montignoso 
poślubiła tamże w dniu wczorajszym śpiewaka 
trosellego, w obecności trzech świadków. Ze 
strony dworu saskiego nie zrobiono nie, aby 
przeszkodzić temu krokowi hrabiny 1 dwór ten 
poprzestanie na odebraniu jej małej księżniczki 
Anny Pii Moniki. Pod względem finansowym 
nie będą czynione łwabinie Montignoso żadne 
trudności. jedynie postawionym jej będzie wa- 
rinek. że nie może niedy przybyć do 
Saksonii, nawet na pobyt kiikudniowy. — 
Układy między hr. Montignoso a dworem sa- 
skim mają się rozpocząć już w dniach najhliż: 
szych. Bedą to. ostatnie z nią rokowania dworn 
saskiego. Król zdecydowanym jest odebrać hra- 
hinie ks. Pie Monikę, po jej wyjściu za Tose|- 
lego, nawet na drodze sądowej, gdybr nie chciała 
się na to zgodzić. 

Na dworze toskańskim w Salchurgn wiado- 
maść o ślubie hr. Montignoso wywołała wi el- 
kie oburzenie. Hrabina nie ma już wido- 
ków pojednania z rodzicami. = 

Ludność saska jnż bardzo mało się miere- 
snje losami hrabiny. a jeżeli tu 1 owdzie obia- 
wia się zainteresowanie, to towarzyszy mn po- 
tepienie życia eks-krółowej. s 

Fr. Montignoso od dłuższego czasu nie nā- 
pisała żadnego lista na dwór saski, chociaż do 
niedawna listy od niej nadchodziły często 1 
pełne były wyrazów tęsknoty za dziećmi. — 


nastąpi. a 

Wiedeń. „Wr. All. Ztg“ donosi, że przed nie 
tak dawnym jeszcze czasem hr. Montignoso na- 
wiązała "stosunek z młodocianym włoskim 
malarzem i dopiero mnsiano do niej wrsyr- 
łać do Florencyi osobę zaufaną, która nakłoniła 
hrabinę do zaniechania tego rodzaju stosunkn. 

Podobnie jak w aferze z Gironem. także i 
teraz łączą nazwisko brata hrabiny Woelfiinga 
ze świeżą aferą z 'Tosellim. W ostatnim czasie 
miał mianowicie Wocliling utrzymywać żywą 
korespondencyę z Tosellim. 

Na dworze saskim istnieją dwie partye. Te- 
dna z nich domaga sie najsurowszego: wystą- 
Bienia przeciw hrabimie, której po poślabieniu 
Josellego nie przysługuje już Żadne prawo do 
alimentów ze strony króla. a 

W poprzednim tygodniu przejechało przez 
Wiedeń dwóch saskich urzędników kryminal- 
nych, którzy otrzymali polecenie wywiedzenia 
się o miejscu pobytu księżniczki Pii Moniki.— 
Po zasiągnięcia mionnacyi we. Wiedniu i Liu- 
dau odjechali oni na Lago Magiore. Urzędnicy 
ci, gdy znajdą księżniezkę, przewiozą ją zape- 
wne do Drezna. P a 


Teletoniczńe i telegraficzne | 
wiadomości „Nowej Rełormy" 


z dnia 26 września. 


Wiedeń. „Wiener Ztę* ogłasza ustawę wy 
konawczą w sprawie postanowień międzynaro- 
dowej konferencyi w Aigociras. 


Z Sejmu śląskiego. 

Opawa. Sejm na wczorajszem posiedzeniu bez 
dyskusyi jednogłośnie przyjął wniosek, by dla 
nczczenia 60-lctniego jubileuszu rządów monar- 
chy utworzyć dragi przytułek dla 100 meżczyzn 
przy zakładzie obłąkanych w Opawie. 


Przyjęto również wniosek w sprawie orwar- 


cią zakladu poprawczego w Cieszynie. 


Walka o sędziów. 


Praga. Ministrowie dr FPorzt i Pacak 
także przez cały dzień wczorajszy konferowali 
z przywódcami stronnictw w sprawie mianowa- 
nia sędziów. 

Praga. Zarówno czescy. jak i niemieccy mi- 
mistrowie, otrzymują od reprezentacyi miast, 
położonych w Czechach, telegramy. w kwaosfyi 
nominacri sędziów w Czechach. 


Podróż inzpekrcyjna min. Derschaity. 

Wiedeń. Minister kolei Derschatta rozpoczy- 
na dzisiaj czterodwową podróż iuspekcyj- 
ną na kolei północnej. Głównym celem 
podróży jest skontrolowanie stosunków rnchn 
i warsztatów. Podczas podróży tej będzie się 
także dr Derschatra starał zapoznać z życze 
niami ludności i kół przemysłowych. Przybędzie 
om dzisiaj do Berna, poczem uda się do Oña- 
wy. Bielska i Białej, stąd zaś powróci w me- 
dzielę przez Tetschen i Frydek do Wiednia. 
Podczas podróży tej zwiedzi dr Derschatta tak- 
że zakłady Witkowickie. 

Pobyt w Opawie będzie miał także politycz- 
ne znaczenie. gdyż nastąpi w tem mieście spot- 
kanie z kardynałem Koppem. 


Ządania kolejarzy. 

Wiedeń. Należące do karreln kolejarzy zwiaz- 
ki odbyłr wczoraj w hali ratuszowej. zgroma- 
dzenie w obecności kilku posłów. Po dłuższej 
dysknsyi uchwalono rezolncyc. wzywającą ad- 
niinistracye kolejowe do jak najrychlejszego 
wypełnienia żądań całego personaln. gdyż w 
przeciwnym razie kolejarze bedą musieli przy- 
stąpić stanowczo do słusznej obrony. 


Sprawa ugody. 
Praga. W ciaga dnia wczorajszego ministro- 
wie dr Forzt i Pacak konierowali z przywód- 
cami stronnictw w sprawie ugody. 


Król rumuński w Wiedniu. 


Wiedeń. Cesarz złożył a godzinie I po połu- 
dniu wizyte królowi rumuńskiemu. Król rumuń- 
ski bezpośrednio po tem przyjął na półgodzin- 
nej audrencpi min. bar. Achren(hala. © 


Wegry I Rumunia. 
Budapeszt. „Budapesti Hirlap“ donosi, że na 
interwencyę Wekerlego minister spraw zagra- 
nicznych Achrenthal wystosował hardzo 
energiczną notę do rządu rumuń- 
skiego z zapytaniem. czy prawdą jest, że mi- 
nister Bratiano bawił na Wegrzech ico tam 
robił? 
Relorma sądownictwa w Macedonii. 
Wiedeń. Jak słychać, podczas obecnego pū- 
bytu ministra lzwolskiego w W edniu została 
także ułożona reforma sądownictwa w Macedo 
nii. Mianowicie nad sądownietwem w Macedo- 
nii nstanawiony zostanie generalny inspektorat. 
krórego kierownictwo przypadnie funkcyona- 
ryuszowi anstryackiemu. 


Z Antwerpii. 

Antwerpia. Prezydent „Federation maritime” 
oświadczył, że robotnicy mocą podjąć pracę, 
stowarzyszenie nie czyni jednak- żadnych n- 
stępstw, a przywódcy strajku nie będą przy- 
jęci — Oświadczenie to wywołuje w porcie 
wielkie wzburzenie. 


g 


'Rozruchy w wigzienlu. 
Charków. 


Pet. ag. tel. donosi: Z Kubiańska! 


donoszą, że w tamtejszym więzieniu wybuchły 
niepokoje. -Zabito starszego dozorcęi 
pięcin dozorców. Straż więzienna musiała 
dać ognia, przyczem trzech więźniów zo- 
stało zabitych. Główny przywódca tych nie- 
pokojów schronił się na strych i podpalił 
dach. Ogień zdołano rychło ugasić. Przed przy- 
byciem oddziałn piachoty przywrócono spokój. 


-Walka o alkohol. 


Petersburg. Sejm finlandzki nchwalił ustawę, 
zabraniająca importu i sprzedaży 
alkoholów. — Kilka państw zagranicznych, 
zwłaszcza Francya, założyły protest przo- 
ciwko temu ze wzglądu, że ustawa ta sprzeci- 
wia się międzynarodowym traktatom handlo- 
wym. . = 


Kongres prasy. 
Bordeaux. Na zakończenie uroczystości z oka- 
zyi międzynarodowego kongresu prasy odbył się 
wczoraj wieczorem obiad, na który przybył tak- 
że. minister spraw zagranicznych Pichon. Pre- 
zes kongresu Singer, zabrawszy głos, pod- 
niósł przedewszystkiem jedność panująca wśród 
dziennikarzy, poczem w gorących słowach pod- 
niósł zasługi ministra Pichona- Pichon w dłuż- 
szej mowie oświadczył, że wszystko, czem jest, 
zawdzięcza prasie, Minister wyraził pełne uzna- 
nie dla stanu dziennikarskiego i nazwał dzien- 
nikarstwo najlepszą szkołą dla dyplomacyi. Pod- 
niósł także, że rząd franenski. wysyłając go na 
kongres. nietylko chciał udowodnić swą życzli- 
wość dła prasy francuskiej, ale i dla między- 
narodowej prasy. W końcu minister wśród burz- 
liwych oklasków wzniósł toast na pomyślność 
zagranicznej i franenskiej prasy., 


Z Maroka. 
Paryż. Generał Drude telegrafuje, że na wschód 
i zachód od Casablanca w okręgu 30 klm., nie 
widać Marokańczyków, z wyjątkiem jednego 
czy dwóch mniejszych oddziałów. 


Powiększenie floty amerykańskiej. 

Nowy Jork. Dzienniki donoszą, że rząd Sta- 
nów, Zjednoczonych postanowił "wybudować 
cztery nowe okręty wojenne, celem rastąpienia 
okretów, które mają być stacyonowane na Ocea- 
nie Spokojnym. 


RRC | Miejsce wypadku. Dyżurni pogotowia przenieśli 


Mały felieton. 


impresario. 


Flegancko odziany pan. o licznych złotych, 
rzucających sią w oczy, pierścionkach na pal: 
cach. przechadzał się wzdłuż jednej z tam w Am- 
stordamie. - 

Przebywał on w mieście „dla interesów“. 

Jakie to hyły interesy. zaraz się dowiecie : 

Przed nim szła kobieta, prowadząc za rękę 
dziecko. 

Niewiadomo, z jakiej przyczyny dziecko wpa- 
dło do wody. : 

Matka, wydawszy okrzyk zyrozy... wskoczyła 
do wody i wydobyła dziocię. 

Nieznajomy widział to, wyjął notatnik i coś 
w nim zapisał. 

— Przepraszam panią, czy mogę zapytać o 
jej nazwisko i adres? 

— Moje dziecko. moje dziecko, mam znowu 
moje dziecko!... 

— Tak, ale czy mogę panią?... 

— Mam moje dziecko — powtarzała bez- 
ustannie kobieta, nie mogąc pojąć, że można 
pytać ją o co innego. niż o jej dziecię. 

— Trudno dojść do ładu — zamrnczał nie- 
znajomy. 

— Panie. panie! dam pana suty napiwek, gdy 
mi przyniesiesz jutro zrana adres tej kobiety. 

Temi słowy zwrócił się nieznajomy do jedne- 
go z przechodniów i zdaje się, że otrzymał od 
niego pożądaną iniormacyę. gdyż następnego 
dnia zjawił się u szczęśliwej matki. 

— Pani — rzekł — byłem obecny podczas... 

— 0, pan był obecny?.. Pan widział?.. Nie 
nie widziałam, nic nie słyszałam, wskoczyłam 
tylko... 

— lak, tak, pani! Ale słyszałem... 

— Co pan słyszałeś? 

— Słyszałem. jak pani... 

—- Co pan słyszałeś? Co takiego?... 

„— Słyszałem okrzyk pani i przychodzę ją) 
zaangażować do mojego teatru... 

Biedna matka! 

Nieznajomy był impresaryem, Który szukał 
nowych gwiazd. j 

Nazwisko jego: publiczność. 


Midtatidi. 


Kronika. 
Dziś: 


- Kraków, czwartek 26 września 
Kalendarzyk kościelny: Cyprvana p. 
i Justyny mm. p 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
siońca o godz. 5 min. 33, zachod o goaz. 5 m. 31; 
długość dnia godzin 11 min. 58. 


— 


Teatr miejski w Krakowie: „W małym 
domu“. 
Cyrk Edigona: przedstawienie kinematogra- 


ficzne o godz. 8 wieczór. 


Repertuar teatru twowskiego: 
We czwartck 26 b. m. 
cościnny występ p. Ireny I 


| zrozpaczonego. 
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rzynieckim, wiodącym do Dębnik. Na przechodzącą 
tamtędy 20letnią dziewczynę Maryę Tencrkównę 
napadł jej kochanek Franciszek Skalski i ugodził 
ją nożem w piersi. Cios był ciężki, dziewczyna 
jednak miała jeszcze tyle siły, że dowlokła się do 
ulicy Zwierzynieckiej, gdzie wołając © pomoc pa- 
dła bez zmysłów na ziemię. Na pomoc pospieszyli 
jej przechodnie i broczącą krwią przenieśli do qie- 
ni jednego z domów. Równocześnie wzburzony tłum 
przytrzymał zbrodniarza i oddał go w ręce polievi. 
Wezwano pospiesznie pogotowie, które zabrało ofia- 
rę na stacvę ratunkową dla opatrunka. 

Jak się okazało, Skalski ugodził Tencykównę w 
prawą płerś pol obojczykiem, a nóż ugrzązł głę- 
hoko, przebijając płaca. Te spowodowało nadmierny 
krwotok, wskutek którego ranna straciła przyto- 
mność i długo jej mimo pomocy odzyskać nie mo- 
gła — Po założeniu- prowizorycznego opatrunku 
przewieziono ranną na oddział chirurgiczny szpi- 
tala św. Łazarza, gdzie skonstatowano, że stan jej 
jest nader groźny i budzi poważne obawy., ; 

Powodem zbrodniczego napadu miała być zdrada 
w miłości ze strony Tencrkównej. 

Nieudały napad. Wczoraj w nocy rozegrało się 
w Krowodrzy murowanej krwawe zajście, które 
tylko dzięki szybkiej interwencyi tamtejszej žan- 
darmeryi. nie przybrało greźnych rozmiarów. Mia- 
nowicie 21-letni Wiktor Węgrzyn napadł na dro- 
dze na swego szwagra. który właśnie wracał do 
domu, i rzacił się nań w zamiarze krwawej zem- 
sty za rzekomą zniewage  Napadniętr w cieniach 
nocy zaczął wołać o pomoc, a równocześnie bronił 
się i zadał napastnikowi potężne nzodzenia ciężką 
laską w głowę. Rozpoczęła się zacięta bójka, któ- 
ra, być może. smutnie skończyłaby się dla Wę- 
grzyna. gdyby nie przybycie żandarmeryi. Napa- 
stnika aresztowano, lecz ten z powodu odniesie- 
nych ciężkich obrażeń omdiał, tak, że musiano go 
przed odstawieniem do aresztów przywieść na sta- 
cyę ratunkową dla opatrzenia e 
* Niedoszły samobójca. Wczoraj w nocy o godzi- 
nie 11 zaałarmowane zostało pogotowie ratunkowe 
strzałem rewolwerewym, jaki rozległ się w pobliża 
strażnicy ogniowej na plantach. Poapieszono na 
miejsce i zauważono młodzieńca w wieku lat 20, 
który leżał bez zmysłów na ziemi. Przy nim leżał 
dopiero co wystrzelony rewolwer, który skonfisko- 
wała policya. również. zwabiona odgłosem! strzała 


| 


młodzieńca na stacpę ratunkową, w colu opatrzenia 
rany, jaką mógł sobie zadać, jednak mimo troskli- 
wych badań żadnego śladu zranienia nie znalażli, 
Po przywróceńiu mua przytomności, którą strach 
wskutek zdenerwowania i stracha, dowiedziano sią, 
że desperat, J. R.. liczący lat 20, fotograf, zawie: 
dziony w miłości, pragnął targnąć się na swe ży- 
cie, jednak w ostatniej chwili nerwy i siły odmó- 
wiły mu posłnszeństwa i strzał chybił  ocalając 


Nagły zgon. ` Wczoraj po połndnia na dworcu 
kolejowym zaniemógł funkcyonarrusz Józef Fau- 
sner, liczący lat 40. Przewieziono go doróżką do 
domu przy ul. Strzeleckiej 1. 13, a rodzina pospie- 
szyła w poszukiwania za lekarzem Po dłuższem 
hezcelowem szukanin udano się w końcu z prośbą 
o pomoc do Towarzystwa- ratunkowego, to jednak 
po przyhyciu skonstatowało jaż śmierć. 


Za zakłócenie spokoju aresztowano wczoraj na 
ulicy Felicyanek trzech awantarniezych terminato- 
rów, uczniów t. zw. uzupełniającej szkoły na Smo- 
leńsku. Uczniowie tej szkoły wieczorowej stanowią 
istną plagę dla całej okolicy, szczególnie, gdy po 
ukończonej nauce wracają do domu. Wyprawiają 
oni dzikie hałasy i zaczepiają przechodniów, darzącć 
ich ohelżyrremi epitetami. W ten sposóh niepokoją 
codziennie cały szereg ulic, któremi dążą do domu. 
a jedyny żołnierz policyjny, pełnią*y przed szkołą 
służbę, jest wobec tych wielce obiecujących mło- 
dzieńców bezradnym. ; 

Pokasany przez psa. Na stacyę ratunkową 
zgłosił się wczoraj po południu uczeń gimnazyainy, 
którego jakiś złośliwy pies dotkliwie pokąsał. Ran- 
nego opatrzono i polecono mu uda się do zakładu 
prof. Bujwida dla dalszego leczenia. 

Niebezpieczny zakład. Franciszek Świstak. li- 
czącjy lat 48, służący drukarni uniwersyteckiej, 
założył sią wczoraj ze swym towarzyszem, że wy- 
pije litr nafty. I rzeczywiście naftę wypił, lecz 


zaraz po wypiciu wystąpiły silne objawy zatrucia. | (W 


Wezwano pogotowie, 
szpitala św. Łazarza. | ' i 

Z pogotowia ratunkowego. Wczoraj przewiozło 
pogotowie z dworca kolejowego do szpitala św. Ła- 
zarza 2r-letniego Piotra Tukaja, który wskutek 
nieszczęśliwego npadku złamał lewą nogę. Do Kra- 
kowa przywieziono go ze Szczakowy. 

W Sokole podgórskim odbędą się z początkiem 
października doroczne zawody Kościuszkowskie. — 
Program zawodów stanowić będą biegi na 100 i 
1000 metrów, skoki wzwyż i w dal, "dźwiganie 
ciężarów, zapasy i ćwiczenia na przyrządach. Do 
zawodów zapisało się już kilkunastu druhów, któ- 
rzy wprawiają się od tygodnia w ćwiczeniach, — 
Zastęp ten nie obejmuje jeszcze tych druhów, któ- 
rzy wyszli zwycięzcami w zawadach w poprze- 
dnich latach, ci zapewne jednak także zgłoszą się 
do zawodów, aby palmy zwycięstwa, uzyskanej w 
poprzednich zawodach, nie utracić. 

Śmierc b. prezydenta Bukowiny Z Wiednia 
relegrafują: b. prezydenta Bukowiny bar. Rourgigno 
znaleziono wczoraj po południu w pomieszkaniu 
nieżywego. Prawdopodobnie doznał ndaru. 

Ucieczka parowozu. Niezwykły wypadek w kro- 
nikach kolejowych wydarzył się na adnodze brzesko- 
chełmskiej kolei nadwislańskiej. 

Oto około godziny 2 w nocy ze stacyi Brześć 
„nciekł* bez żadnej obsługi parowóz i podążył 
w kierankn do Chełma. Na stacri ucieczki nie spo- 
a dopiero dowiedziano się o tem po o- 


któro przewiozło chorego do 


ułówna trafika w Rynka — Ageacya J. Hopeast i A. Salomewowej, u. Sławkowska 2. — Handel St. Kariinskiege, 


Hermant Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), 
mem Frankfurcie m M, Beńfinie, Lipsku, Bazylei i Wraciawia) — A. Bpnelik. — R. Mosse (takie w Berlinie, Hamsurgą 
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Zbrodniczy zamach. Wczoraj wieczór około godz. 
9 rozegrało się krwawe zajście na moście zwie- 
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ku, położonego na 3 wiorście, mianowicie. żc „jakin 
parowóz*, bez poprzedniego zawiadomienia prze- 
biegł przez przystanek i podążył dalej, pomimo 
sygnałów i žc na parowozie ohsłagi nie widziano 
Przed kilku zalewie minutami w kierunku do 
Chełma przeszedł pociąg osobowy Nr. 39. na pewta 
więc katastrofa zdawała się być nieunś n rne. Po 
otrzymaniu zawiadomienia wysłano zar z z Brze- 
ścia parowóz w celu dopędzenia „zbiega*, co Fię 
udało szczęśliwie, gdyż niezwykły uciekinier sta- 
nął. wyczerpawszy parę na 9 wiorście. Fypadka 
z ludźmi na szczęście nie było. „Zbiera“ odpro- 
wadzono do Brześcia, 

Ospa. Z Wiednia telegrafują: W ubiegłym ty 
godniu zgłoszono trzy nowe wypadki ospr. Ogólna 
liczba zasłabnięć na ospę od początku roka wynosi 
142. z £ 

Morderstwo rabunkowe. Z Wiednia telefonują: 
Przed sądem przysięgłych rozpoczął się wczoraj 
proces przeciw Franciszkowi Blecha, oskarżonemu 
o zamordowanie i obrabowanie szefa biura Tow. 
ubezpieczeń od wypadku w Magdeburgu. Pawła 
Hartmana. : 

Zderzenie pociagów. Z Berlina telegrafują 
Wezoraj po południu na dworen poczdamskim zde- 
rzył się pociąg olektryczny z parowym > przyczem 
motorowy pociąga elektrycznego doznał ciężkich, a 
dwaj podróżni lekkich skaleczeń. 

Ohydny mord. W Baffalo w Stanach Zjeano- 
czonych w parku miejskim spełniono niedawno ohy- 
dne morderstwo. Służba tramwajowa w drodze do 
Depew zauważyła ciało małego chłopca, wiszące na 
drzewie. Zatrzymano tramwaj i wszyscy udali się 
na miejsce zbrodni. Na gałęzi wisiało ciało już zi- 
mne, może *8-letniego chłopczyka. Móciwa rąka 
nie dość że spełniła jedną zbrodnię, ale dodała do 
niej jeszcze inną. Ciało bowiem ofiary było zupoł- 
nie pokaleczone i porznięte do niepoznania nożem. 
Nie dość na tem. Niedaleko od tego drzewa leżały 
kawałki ciała kobiety. Zaraz też zawiadomiono od- 
nośne władze, które są ciągle w ruchu i szukają 
owego szakala w lndzkiem ciele, który mord tan 
popełnił. 

„Produkcya ziota w -Transwalu jest obecnia 
niebywałą. W roku 1902 wyprodukował Transwal 
złota za 7,200.000 funt szt., w r. 1904 za 16 mi- 


milionów, w r. 1905 za 20,800.000, w roku 1906 
za 24,600.000, a w bieżącym roku po koniec sier- 
pnia za 20,000.000 funtów szt. Wzrost więc jest 
olbrzymi, mimo to akcye przedsiębiorstw eksploate- 
cyjnych ciągle spadają i spadły do najniższego kar- 
gu, nadto kopalnie przechodzą ciągle ciężkie” prze- 
silenie robotnicze. s - 


m EE l a 
Ruch przyjezdnych. > 
; Kraków, 26 wrzośnie. 


HOTEL KRAKOWSKI: Br. Karoi Offenherg z Przasny- 
aza (Król. Pols.). Anna Jaxa-Chamiec z Warszawy, Fer- 
dynand Zdziechowski z żoną z Rzędowic (Król. Po), 
Wanda Onufrowicz z Rzędowie, Hr. Marya v. Pasztelyi 
z Munkacsa, irma von Jankovics z Munkacka, Władyst. 
Stefanowski x Niesina (Wołyń), Stanistaw - Młimkiewicz 
z Parczewa (Krół. Pol); A: Bielobradek g żoną z Porśja 
(Kra. Pol), Marya Burzyńska z Hołochnicy (Krój, Pol.), 
Mikołaj Zahorski z Koppla (Litwa). Stanisław Osiecki è 
ńoną z Warszawy, Franciszek Kamocki re wows, Rot- 
misvrz O. von der Praunirz z Wiednia. Józef Kaczmar- 
ski z Rzędowic, Kdward Bruellow z żoną z Łodzi, Jak- 
Schoffer ze Stanisławowa, Engonia Uiberle z Raciecho- 
wic (Król. Pol), Wzadysław Otto z Paryża. Ella i Wan- 
da Montwid-Białozzor z Wilna, Dr J. Domański z żoną 
z Witebska, 

HOTEL CENTRALNY: Marceli Friedmane ze Lwowa. 
Stanisław Kazanecki z Zakopanego. Józef Orłowski e 
Wiednia, Władysław Sommerteld z Szaregrodzka. Berta 
Leroy, Marya Dutkiewicz z Kazimierza Wielkiego (Król 
Pol.). irena Zubrzycka z Wilkowa (Iiról Pol.), Bronisła- 
wa Klimowicz z Warszawy, Jan Raźny z P'leszowa. 
Henryk Ostrowski, Stanisława Pasternak z Wolbromia. 
Bron. błuske z Zakopanego, Antonina Tatakiewiez z Pin- 
czowa (gub. kielecka). 

HOTEL POD ROZA: Telesfor Jakowicz z żoną z Wio- 
ruszowa. X, Józef Kozłeeki z Olexowa, Franc. Pospiell 
z Wiednia, X. Józef 5zmolko z l'ekilnik (Węgry), Jul. 
Kośmiński z Małego Książa, Stan. Kosiński z Wiednia, 
Ks. Karol Felmi z Odrowążu. Karol Schoetl z Ołomuń- 
ca. Zofia Szczepkowska z Majdanu. Włodzim. Jounge z 
Hunodyc, Edmund Rottermund z Sokala, Dr Stanisław 
Kanclerz z Łomży. 

HOTEL POLLERA: Kazimierz Korwin Leinvebor z Ło” 
dzi. Gustaw Zwikowski, Władysław Pacnła z Kluczko- 
wic, Dr Aleks. Hiener z Jasta, Stanisław Adamski z Je- 
rozolimy, Karoiowie Guszmanowie z Rudwpesztu, Zyga 
Pszorn zo Lwowa, Nózet Krajewski z Radenki (Czechy), 
Karol Krajcar ze Lwowa, Antonfowie (hlebowacy z An- 
e se | Zygmuntowie Herthowic z Żabiego. Władysł. 
Jaśkiewicz z Tarnowa. Ks wiz | Nachsay z Fperpres 


kuj SASKI; Lecpold Bergh z Hamburga, Tóz. Orpi 
szewski z Fribourga, Wincenty Dobrowolski ze Lwowa. 
Witold Korzeniecki 7 Warszawy. Chlitoe Turnau z Za- 
leszczyk, Hr. Zofia Buszyńska z Wołynia, Karol Koeller 
z Wiednia, Włademir Janiczek z Berna, Siegiried Cobm 
z Berlina, Marcelli Poros z Zolna, Wacławowa Gorłowa 
+ Warszawy, Janina Sotzik z Kutna. Adolf Bocheński 
z Ponikwa, Edwin Gross z Oderbergu, P. Guhl z Łodzi, 
Marya Orpiszewska ze Lwowa. P, Sikorska z Poznania 

GRAND-HOTEL: Karol Helme z Sztokholmu (Szwecya), 
Romuald Witwicki z Sokołowa. Kronisław hr. Starzen- 
ski z Mogilnicy 


Wiedeń 25 września. Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. z ob). pr. z roku 1830 3-pre. 273—. ta 


zakł. kr. z obl. pr. z r. 1889 3-prc. 270'—. Uregul. Di 
naja z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 256'--. Wigg. BUGI OW 
po 100 złr. 4-pre. 23675. Pożyceka serb. prem- po g> fr. 
Ž-pre. 98:—, b) bezproc.: (Basilica) 5 uł 29—. sakt. 
kred, dla h. i p. po 100 sl. 438 —. Clary 40 zł m. k. 
117-—. Pożyczka m. Insbraka 20 zł. 8950. Losy m. kra- 
kawa 20 zł 9050. Pożyczka m. Lublany 20 zł. 60-—. 
Ofen 43 zł. 215—. Palffy 40 zł. 19150. Częrw. krzyka 
austr. T. 10 zł. 45725. Uzerw* krzyża węg. Tow. 5 sł 
9625. Losy fand. arcyks. Rmdolfa 10 zł. 67 —. Salma 
62 zł. m. 203—. Pożyczka Salcburga 20 zł. 8450. Tu- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 tr. 16485, Losy kom 
m. Wiednia z 1874 r. 456'25 * 

Bertin 25 wrzośnia. Austryackie banknoty 85'15. Spiey- 
tas ——, 

Paryż 25 września. 3-pre. Renta 94-07. Mąka 38:46, 
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ALFRED DE MUSSET. 


Podwójna miłość 
i j n 
(Ciąg dalezy.) 
Co do pani Delaunay (wdowy), straciła ona 
męża bardzo wcześnie, z trudem ntrzymując się 
obecnie wraz z matką ze skromnej, ostatnim 
wysiłkiem wywałczonej pensyjki. 'Trzeba się 
było drapać aż na trzecie piętro przy ulicy 
Plat d'Etain, by zastać ją nad haftem przy 


oknie. To było jedno, co umiała; widać jak za-| 


niedbano jej wychowanie. Skromny pokoik sta- 
nowił całe mieszkanie. Na obiad wsuwało się 
stół orzechowy, stojący za dnia w przedpokoju. 
na noc dwa łóżka mieściły się w alkowie za 
szafą. A jednak znać było schludną troskliwość 
w tem skromnem umądzeniu. Pani Delaunay 
lubiła towarzystwo, bywała też na wieczorkach 
u dawnych znajomych męża, w świeżo wy pra- 
nej, muślinowej sukience, a że u ludzi tych sfer 
Dema „sezonu“, ciągnęły się te wieczorki rok 
cały. Być ubogą, młodą, ładną, a uczciwą, nie 
tak znów rzadka to, jak się mawia, zaleta, aie 
zawsze — zaleta. 

l Mówiąc, że nasz Walentyn kochał się w oba 
tych paniach. nie chciałem dać do poznania, że 
odnosiło się to do nich obu na równi. Mógłbym 
wykręcić się wprawdzie słowami, że kochał się 
on w jednej tylko z nich, pragnął zaś drugiej; 
nie mam jednak zamiaru bawić się w te sub- 
telne określenia, które w gruncie rzeczy nie 
dowiodłyby nic innego ponad to, że pragnął 
obydwu. Woię poprostu przedstawić przebieg 
dziejów jego serca. 

Główny powód jego częstych odwiedzin w obu 
domach był co prawda dość nieładnej natury: 
mianowicie w-obn wypadkach nieobecność mę 
żów. Ze brak przeszkód, chociażby tylko czysto 
powierzchowny, prowadzi nieraz młodych na 
manowce, to nie ulega wątpliwości. Markiza de 
Parnes przyjmowała Walentyna bez wybitniej- 
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szego powodu, ot, bo prowadziła dom otwarty: 
jeden ze znajomych przedstawił go, i koniec. 
Nie tak łatwo poszło z dostaniem się do pani 
Dełaunay, nie przyjmnjącej nikogo. Walentyn 
bywając po troszę wszędzie, spotkał ją na je- 
doym ze wspomnianych poprzednio wieczorków; 
dostrzegł ją, zwrócił nwagę, zaprosił do tańca, 
aż wreszcie pewnego pięknego poranku udało 
mu się wprosić do niej, pod pozorem przynie- 
sienia książki, którą pragneła przeczytać. 
, Gdy raz pierwsze lody się przełamie, łatwiej 
już ponowić wizytę bez wyraźnego powodu, a 
po upływie trzech miesięcy jest się jak u sie- 
bie w domu; takia to są sposoby. Ktoś, kogoby 
dziwiła obecność młodego człowieka w nieprzy- 
stępnym na pozór domn, więcejby się jeszcze 
zdumiał, usłyszawszy, pod jak błahym nastąpiło 
to pozorem, |. nem 

Dziwią zapewne panią owe drogi, jakie obie- 
rało sobie serce Walentyna, było to jednak, 
można powiedzieć, dziełem przypadku. 

Zimę spędzał on zwykle na wesołej huiance, 
z nadejściem natomiast lata opadały mu skrzy- 
dełka. Znajomi rozjeżdżali się na wieś lub do 
Anghi, czy do wód: zdarzają się takie lata, 
wyjazdów, kiedy wszystko, co żyje, ucieka z 
podmuchem wiatru i pozostaje się samemu. — 
Gdyby Walentyn żył oszczędnie, mógłby iść za 
przykładem innych i także wyjechać, ale — 
kosztowne rozrywki wypróżniły sakiewkę i 
trzeba było tkwić w Paryżu, Zmartwiony swą 
lekkomyślnością — o ile można się tem mar- 
twić w 25-tym roku życia — przemyśliwał nasz 
bohater, jakby tu lato przepędzić, nota bene, 
bynajmniej nie na poprawie, lecz poprostu co 
się da z niego wyzyskać. Wyszedłszy w jeden 
z owych cudnych poranków, kiedy to ktokoi- 
wiek młodość czuje w sobie, wybiega z domu, 
choćby bez powodu, doszedł po namyśle do 
przekonania, że iść może tylko do markizy de 
Parnes, lub do pani Delaunay. Koniec końców 
szedł do jednej i do drugiej tego samego dnia, 
tak, że na następny nic mn już nie pozosta- 
wało. Nie mogąc przed upiywem kilku dni po- 
nowić swych odwiedzin, spędzał czas na obmy- 
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śliwanin dnia tegu, rozważając mimowoli w du- 
chu wszystko, co mówił i słyszał w ciągu o- 
koleje dwóch godzin, które upragnionemi ma się 
stały. - ; 
Podobieństwo obu tych znajomych pań, o któ- 
rem byla mowa, nie zwracając początkowo je- 
go uwagi, teraz bawiło go poprostu. Nie mógł 
pojąć, jakim cudem dwie młode osoby z tak 
różnej stery, nie wiedzące nawzajem 0 swem 
istnieniu, mogły robić wrażenie dwóch sióstr. 
Porównywał w duszy ich rysy, postawę, nspo- 
Sobienie; wrażenie, odniesione z każdej z nich 
po Kolei, słabło, to potężniało na przemian. 
Markiza de Parnes była z natury swobodną, 
żywą, wesołą kokietką, pani Delaunay te sa- 
me -miała cechy, objawiając je nie u siebie 
w domu lecz na zabawie w sposób mniej, moż- 
na powiedzieć, jaskrawy. Stanowisko jej było 
niewątpliwie tego przyczyną. Jasne błyski jej 
oczu zdawały się wyrażać trwałość; spojrzenia 
markizy natomiast przyrównać można było do 
przelotnej iskierki; tak to ta sama kobieta, po 
wtarzał sobie Waientyn, u tej żar serca wyba- 
cha swobodnym płomieniem, tam tli się stła- 
miony popiołem. Z kolei wspominał też inne 
szczegóły: marzył 0 białych rączkach jednej. 
dotykających lekko klawiszów z kości słonio- 
wej, i o szczupłych może nieco rączkach, opad- 
łych ze znużenia na kolana, drugiej. Marzył o 
nóżkach i ze zdziwieniem zauważył, że u pani 
Delaunay, choć uboższej, strojniej były odziane; 
jej rąk to było dziełem. Wspominał na mie- 
szkankę willi przy Chaussće d'Antin, od rana 
samego wypoczywającą w negliżu na szeslon- 
gu, oddychającą świeżem powietrzem. 1 zapy- 
tywał sam siebie, czy pod rękawami szlałrocz- 
ka pani Delaunay ukrywają się równie piękne 
ramiona? Nie wiem czemu, drżał na samą myśl 
ujrzenia pani Delaunay w uegliżo, a potem ma- 
rzył o pięknych puklach Kruczych włosów 


markizy i 0 sploiach pani Delaunay, w które 
wpinała druty od haftu wśród rozmowy. Wziął 
ołówek do ręki i usiłował przelać na papier 
podwójny ten portret, jaki miał w duszy; wre- 
Szcie po szeregu prób i mazań udało mu się 


na w Wiedniu. — 


utrafić jakiś cień podobieństwa, który to jednak 
lepiej nieraz zaspokaja wyobraźnię niż całkiem 
wierne twarzy odbicie. Począł namyślać się nad 
szkicem: do której wiącej był podobny? Sam 
nie umiał rozstrzygnąć; szkie przypominał mn 
to jedną, to drugą naprzemian, stosownie do 
kaprysu wyobraźni. Ot, jak los jest ślepym! po- 
wtarzaj, któż odgadnie, która z nich jest mimo 
podobieństwa szczęśliwszą? Bogatsza-li, czy pięk- 
niejsza? Czy ta, którą gorącej pokocham? Nie, 
ta, która sama szezerszem uczuciem obdarzy. 
Co by też uczyniły, obudziwszy się jutro jedna 
na miejscu drugicj? 

Choć dzień był jasny, Walentyn tonył w ma- 
rzeniach, jak we śnie, stawiając zamki Da lo- 
dzie. æ 

Wreszcie zdecydował się zaraz nazajutrz zło- 
żyć dwie wizyty i zabrać szkie ze sobą, by 
zauważyć braki. Tymczasem wziął się do po- 
prawek; tn dorzucił pukiel włosów, tu uwyda- 
tnit fałd sukni, oczom nadat więcej wyrazu, ry- 
som finezyij, W myśli zaś przesuwały mu się to 
nóżka, to rączka, to Śnieżnej białości ramię, to 
mnóstwo innych jeszcze rzeczy... już był zako” 
chany! ` . 

NTI. 

Zakochać sią nie sztuka, większa umieć wy- 
jawić swoje uczucie. 

Wałeutyn, zabrawszy swój szkic, wyszedł 
nazajutrz wcześnie z domn. Zaczął od markizy. 
Dziwnie, szczęśliwym zbiegiem okoliczności za- 
stał ją taka, jaką widział w marzeniach dnia 
ubiegłego. Było to w lipcu. Na ogrodowej ław- 
ce z darni, pod baldachimem zieleni, w negli- 
źu, z ohnażonemi ramionami, niby nimfa, uka- 
zająca się pasterzowi z Wirgila, ukazała sie o- 
czom młodzieńca piękna markiza Izabella de 
Parnes. Pozdrowiwszy go jednym z tych miłych 
nśmiechów, na które tak łatwo się zdobyć, © 
ile ma się ładne ząbki, zaprosiła dość niadha- 
łym ruchem do zajęcia miejsca na stojącym œ 
podal krzesełku. 

Zamiast usiąść, Wałentyn ujął krzesło, by je 
przybliżyć; wtem, gdy sznkał właśnie stosowne- 


w. 


Białej (Gnlicyn). 


Rezerwy: 37 milionów koron. 


Czwartek, 26 Września 1807, 
q 
go ku temu miejsca: „Dokądźe to pan idzie? “— 
zapytała markiza. Spostrzegł Walentyn „Swój 
nadmierny zapał i że pragnienie prześciga O 
wiele nieubłagana. rzeczywistość. Zatrzymawszy 
sie, postawił krzesło dalej jeszcze, niż stało po- 
przednio, i usiadł, niepewny, od czegoby tu za- 
cząć. Trzeba zaś wiedzieć, że przed markizą 
stał wyniosły lokaj, pysznej i odrażającej po- 
wierzehności, z filiżanką gorącej czekolady, 
którą popijała drobnemi łykami — Obecność 
świadka, cała uwaga, jaką skupiła markiza na 
to, by się nie sparzyć, nie zwracając najmniej- 
szej nwagi na gościa, wszystko to bynajmniej 
go nie ośmielało. Wreszcie wyjął z powagą ry- 
sunek swój z kieszeni i utkwiwszy baczny 
wzrok w markizie, porównywał podobiznę Z 0- 
ryginałem. ` 
(0. à. n.) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
E | E E 
NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą ou 
-redakcyi) 


Wobec krążących pogłosek, jakobym zwijał 
lub sprzedawał pensyonat „Ukraina“, oświad- 
czam, że pogłoski te są niezem nienzasa- 
dnione, - 

4280.3 3 Józef Downarowicz, 
właściciel pensyonatn „Ukraina”, 

Karmelicka 40 


Piny rach 1 zabawach, przy Sadkach À zapisati 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej « 


Przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki i na rachunek bieżący na najkorzystiniejsze oprocentowanie. 


Większe sumy bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy płaci zakład. 
Filie: w Bielska-Białej, Bernie, Czerniowcach, Cełoweu, Cieplicach, Frydku-Mistku, Gracu, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Lwowie, Maryenbadzie, Piłznie, Pradze, Prościejowie, St. Polten, Ujścin n. Ł. Viilach, Wr Nenstadi. 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Pożyczki na papiery wartościowe. — Ubezpieczenia przeciw stracie na kursie. — Kółka losowe z wpłatami miesięcznemi. 


Towarzystwo Stolmzy w Kaluargi Zebrzydowskiej 


zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


Wyroby krajowe i własne. 


Słuchacz IV r. filozofii 


(eale gmnazyum i matara z odznaczeniem) 
s wieloletnią praktyką pedagogiczną. porzukuje 


? Meble z drzewa suszonego w snszarniach parowych. 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alt. Wawrzecki. 
a ia WYR. W REJ WEN WE SB 


G300949600€00G09003709030855003C0W0€ 04 0060693€896090009 


Gwarantuje jakość. — 


objęło na własność 


Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich 


p. Alfonsa Wawrzeckiego 


i poleca go łaskawym względom P. T. Pubłiczności. 


Zwracamy uwagę na 


BANK GALICYJSKI 


Mealność 


449 27 80 


w Krakowie, 
Wisina 3, 


261 62 0 


| | Najlepszy d 

H | Najlepszy deserowy, kurscyjny, 

Miód notaniał. twardy, K 690, gęsto płynną 

patokę „rarytas miodoborów* K 6'50 5 kg. franko. 

Właane pasieki, — Korzemiewicz, em. nauci., 
538 4 20 


lekcyi. Przygotowuje da matary. 
Zgłoszenia pod J. E. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“. 646 1 


Tanio do sprzedania 


z powodu nagłego wyjazdu meble różne, pościel, 
sprzęty domowe. większa ilość drzewa budo- 
włanego, narzędzia ślusarskie i do instalacyi 
wodociągów, okało 1000 szczepów, przeważnie 
erzechów włoskich i prawdz'wych wisien tare- 
ukieh, ryby w stawie do wsłowienia. 
Wiadomość: Jan Zięba, Kraków, ulica Le- 
martowicza 14. 547 


+ 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmaje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i na prowincji. 234 153 0 


Lekey) Języki niemieckiego 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w Cie- 
szynie. Antoni Č., Kraków, nl, Długa 29, 
parter. 532 9 0 


S 


I 


erenitas‘“ — Kraków, 
Szeweka 22, 
palamia kawy zapomocą gô- 
rącego powietrza, 
ereniias* — Kraków, 
Swewska 22, > 
połeca kawy surowe i palone. 
erenitas — Kraków, 
Szewska 22, 
Fabryka kawy słodowej 
syst. ks. Kneipa. 


S 
S 
gorace na 
S 
8 


9 


Szewska 22, 
skład herbaty oryg. rosyj- 
skiej, 4% 11 1a 
erenitas* — Kraków, 
Szewska 22, 
polecą wódki, wina, koniaki 
i likiery. 


99 


erenitas< — Kraków, jĘ 


Szewska 22, 
poleca ‘towary kolonialne i 
delikatesy, 


erenitas'* — Kraków, 
Szewska 22, 
przy większym zakupnie od- 
powiedni opust na towarach. 


00000000000000 É 


PIERWSZĄ KRAJOWĄ FABRY 


O Miuzooie, Sukien! 


197 rzyjemnie przylega 
Pudr książęcy p iray S nadaje 
piękną, naturalna białońć i jest nicocenionym 
środkiem do hbvgienicznego upiększenia twa- 
rzy. Pudełko mało pudra białego K., 1 20, całe 
2 K. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i branetek, małe pudełko po K. 140, 
większe po K. 210. 
| usuwa = twarzy 


Woda fioikowa pryszcze, liszaje. 
trądziki, pierzchnienie i łaszczenie skóry, wý- 
giadza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od- 
świeża, wybieła i wydelikaca. Cena 2 K. 


sr" 
Mydio kosmetyczne Fiu 
natne plamy. Cena K. 1:20. m poz 
Najpardzie 
Białe i piękne ręce! awose i 
opierzehnięte ręce wybieleją i wydelikatnicją 
po kilkakrotuem natarciu kremem roslin- 
mym. oik K. 1'60. 
prócz miłego 


Kadzidło SOSNOWE P.nego a 


pachna, oczyszcza i odówieża powietrze wis- 
szkań, w jak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
120, rospylacze al 60 b. do 6 K. 

H il; uruwa w krótkim cza- 
Antillenttilia sie piegi, opalenie gło- 
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe- 
tną białość, PRO i delikatność, Uena 4 K. 

HI włosom siwym i wypiowiałym po 
Pilipton kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 8 K. 
walentin najeilniejsze wypadanie wło- 

sów wstrzymuje, cebulki wło- 
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K., pół flskona K. 320. 


Magnolina usuwa czerwoność noga i po- 


liczków. Flakon 3 K 

ą 1 (pudr płynny) nadaje twa- 
Orientalina rzy piękną i przyjemny 
białość, odświeża płec | konserwuje. Cena 2 K, 
gąbeczka 20 b. 898 15 0 
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RE CHEMICZNO - ROSMETYCZNĄ 


ri INi i 
ł i M Av z k A 
SZĄ CHA 


te L 20. 


Esencya miętowa do płuka- 


i oprócz przyjemnego, orzeżwiają- 
nia ust cego EMann i zapachu, bardzo ku- 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Fiakon 1 K. 


Proszek roślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów zan 


samień 
i kwasy, któro Bprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 hal i K, 1:20. 


Woda lwowska kisia? u: 


delikatny i dłazo- 
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K. 1-60, 
większego 3 K 


H A Wyborny środek do natych- 
Nigretina. miastowego farbowania A 
sów na trwuły i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 R 


Prawdziwe Mieko ogórkowe 1 R. 
prawdziwy Krem ogórkowy 1 R. 
Prawdziwy Puder ogórkowy IR. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1R. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna- 
komite, prawdziwo, naturalne. — Żądać wy- 
= rażnie tylko wyroba ' 


IHNATOWICZA 


Perfumy fe naroki ot 5074 do 6 E 
Mydła 


toaletowe t lecznicze w r6 
Żnych cenach. 
Wody kolońskie fad dige 


flak.od 30 h. do1 


Zakład pogrzebowy „ss ws 
F ANA KW O Lā N EG O 


przy ul, św. Tomasza L 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ulica Koperaiba |. 6. — Telefon Mr 331. 
Zakład podejmuje śię urządzeń pogrzebowych, oraz zprowadzania zwłok ze wszystkich 


krajów europejskich. 


gołębi, kró 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, p” 


łedynv polski dwutygodnik iiustrowany, poświęcony hodowli drobiu, 


Wychodzi w Rzeszowie 1 i 15 każdego miesiąca. — Prenumerata 
kwartalna wraz z przesyłką pocztową kosztuje 1 kor. 


Numera okazowe bezpłatnie, 


2921 94 0 


lików i t. d. 


480 10 0 


da handlu i przemysiu 
w Krakowie, Rynek $ł. 25, 


wydaje począwszy od dnia 1 września 
1907 roku 


nowe książeczki wkładkowe 


z cziennem oprocentowaniem po 


Kwoty da 2.000 kor. dziennie wypłaca 
Bank bez wypowiedzenia. Podatek ren- 
towy opłaca Bank z własnych funduszów. 
Kasa Banku przyjmuje i wypiaca wkła: 
dki oszezędności codziennie z wyjątkiem 
niedzieł i świąt: przed południem od 
godziny 9—1, po poładnin od godziny 
3 do pół do 5. 


537 3 12 Dyrekcya. 


A.M.MIRKIEWICZ| 


uł. Mostowa I. 4, Kraków, 
bandażysta specyalista i fachowiec od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
cyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze- 
nia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokładny opis oraz wielkość ruptnry, 
stronę i objętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 


a79 27 oj tom 1. 24. 


z gruntem pod budowe frontowego bu- 
dynku jest z wolnej ręki tanio do na- 
bycia. Bliższa wiadomość w tymże domu, 
Podgórze, ul, Salinarna 4. Pośredni- 
ctwo wyłączone. * 539 45 


twanczany. 


Pokój kawalerski 


umeblowany, z osobnom wejściem, r csłom t- 


"|trzymaniem poszukiwany ad 15 października 


c R æ e 
Jiodarskie 

Maryi Ołodarskiej 

został przeniesiony od 1 września 
Rynek główny l. 7, 1. pietro. 

Poleca modele paryskie, wiedeńskie 
w wielkim wyborze po cenach przy- 

: stępnych. 520 5.5 


znajdujące się przy drodze mające 
łączyć dzisiejsze rogatki: Grzegórze- 
cką z Mogilską, do sprzedania. 
Wiadomość na miejscn: Grzegórzki 
541 3 10 


636 


Piece żelazie 


„IDauerbrand Meteor“. 


Kuchnia przenośne. Wanny i nasiadówki, 


poleca w najwiekszym wyborze i najtaniej 


Tom. Górecki, 


na 


564230 


Kraków, 
Rynek główny 9. 


dydronicton „Ni 


503 04 0 


Józef Głada. "EM, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 

ara Czerwona, powieść w 2 tom, . , 
— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . , ,,, 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . „, , ,,, 


B. Bołesłuwita. 


z 


Nad Sprea, powieść . . . 


— Nad modrym Dunajem, powieść . , . 
J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVII 


wej Reformy” 


Koron 
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wieku ludzi 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. 


Gebethnera i Ski w Krakowie. 


S | Dom o Krakowie 


łub 1 listopada. Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod adresem Wojciech Quadrat, Zwierzyniec. 
4238 1 2 


zystępnemi Wa- 
runkami. Adres: O. Waien il Bosa- 


cka l. 11. 538 6 6 


. Stare sztuczne zęby 

kupuje M. Brenner, Kraków, ul. Szpi- 

talna I. 9, I piętro. Z prowineyi szyb- 
kiie załatwienie 512 4 26 


NAGA. W FROT. MEDALEM w PNAYŻU, 


farm. St. Hs- 


” AASLAGOWNIGT IG 


Główny skład w drogne- 


do sprzedania lub zamiany za majątek. 
ziemski, ` 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul. św. Anny l. 3. 416 47 0 


G000 koron 


posznkuje się na hipotekę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Pożyczka“ 
do Adm. „N. Refomy". 531 8 3 


SZKOŁA DRAMATYCZNA 


MICHAŁA PRZYBYŁOWICZA 


Kraków, ul. Kopernika 36. 
Szkoła aktorska. Kurs amatorski. Kurs 
nczniowski, bezpłatny. Iekcye osobne. 
Zgłoszania ed iZ ós 1 w poludnie. 41b6 2 40 


P. T. . 
Niniejszem zawiadamiam Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, iż z dniem 1go 
września 1907 r., jak lat poprzednich. 
otwarłam 


„Szkółkę freblowską * 


dla chłopczyków i dziewczątek od 3—7 lat. 
ul. św. Jana I. 14, I piętro. 
Wpisy od godz. 9—12 przed połn- 
dniem i od godz. 3—5 po południu. 
Pelecając się łaskawym względom 
Szanownych Rodziców i Opiekunów i 
zapewniając troskliwą opiekę Bad pu- 
wierzoną mi dziatwą, pozostaję z po- 


ważaniem 
8850 12 0 Rydlińska. 


Rządca Drukarni L. K. Górski, 


